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Buia 26. Kwietnia 1792, R. x Warszawye 


List po PRZYIACIELAK. 


Nite fig na rozum znikezemnié Dobro Uftawy Rzadowey, 

wypada dziś niechętnym osłabiać ią firzeliftemi, że tak na; 
zwe, okrzykami. Ułożyli więc fobie pewne aryngi ffów wielkich, 
któremi miotaią , wrażaiąc w fabfze düsze iuż nie Żadne myśli, ale 
wezucia i niepokoie. Byłem dnia wczorayszego przytomny w pe: 
waym domu przy czytaniu obwieszczenia Marszałków, względem 
ebrządku 3go Maja. Gdy przyszło do tyclr ftów: Oswiadezy rë 
wnie Marszateh IPielki. Koronny hotd i życzenia Senatu i Minifte- 
rij Królowi, ieden z fluchaczów porwał fie i wykrzyknął: ,, Już 
» po OQyczyźnie, owoż mkazany wyraźnie hołd niewoli, Dziatki 
sr Dziatki moie f iużeście w okowach.” Chociaż wszyscy czuli, iz 
takowa mowa naymniey ftosowala fig do rzeczy, uważałem w 
twarzach prawie wfzyftkich odurzenie, przerwałem więc ie naftę- 
puiącemi słowy: >, Móy Panie gdybyś chciał oddać hold pra- 
» Wdzie, nie lękałbyś fig hołdu, który ma oddać Marfzatek w po- 
w Winszowaniu fwoim Królowi. Fraeisz-Ze WMPan równość lub 
m wolność? gdy fie mianuiesz albo podpisuiesz nayniZszym fuga. 
+, Alboż to WMPanu nie wiadomo, że w obrżądkach bądź publicznych 
m bądź przywatnych , fiowa nie biorą fig w znaczeniu proftym.” U- 
fpokoili fig wizyfcy, wyiąwfzy pomienionego Cenzora, który ind 


mie owy ale twarzą udawał frapionego, Trwało wigo czytanie 
| ipo 
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Spo koynie, lecz gdy ku końcu w pomienionym Marfzałków obwie- 
fzczeniu przyszło do wyrazu: Gwardya Konna wedle razkazu Nay- 
iasnieyszego Pana fobie pofiąpi, Znowu Cenzor głos podniosł mó- 
wiąc. s Owoż łapka i famołowka na wolność oby watelfką. Wiem, 
» gdzie i iak ta Gwardya poftąpi. Na co ia krwią zimną rzeklem: 
b Zgadywam i ia, gdzie i iak ta Gwardya poftapi, albo więc nogą 
. 7a nogą póydzie za Królem do Łazienek, albo do fwoich Kolzar 
n, powróci.” „ Roześmieli fie wfzyfcy , ale Cenzor nie ere) z ílu. 

chaczów, temi kończył fiowy.; Bogdaybym prorokiem nie był, 

wkrótce płakać będą ci, „co fię dzisiay śmieią. Ja na to: *, Będą 
og. zaifte w Dnin 2. Maja łzy w- oczach Obywatełów , ale, Izy uczucia 


» „A. tadosci.”—- Wfpół Bracia moi! unikaycie-tych, co czas nadziei i, 


zaufania w chwile rozpaczy, i nieufności, rocznicę 3go Maia w dzień 
fimutku. zamieniać. usiłuią,, <i 
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